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Strajk w przemyśle naftowym
(Telefonem  z B orysław ia, n iedzie la  o godz.

D zień dzisiejszy n ie  p rzyniósł zmian 
w  sam ym  stra jku . Ruch jest nadal 
w strzym any  w e w szystk ich  kopalniach 
i  w arsz ta tach .

N atom iast rozeszły  się  słuchy, że 
w ładze czynią s ta ra n ia  o podjęcie ro ­

kow ań

w  celu zakończen ia  strajku.
G dyby pog łosk i te  okazały  się p ra ­

w dziw e, to  rokow an ia  rozpoczęłyby się 
za  dni k ilk a  p rzy  pośredn ic tw ie  In ­
sp e k to ra tu  P racy.

Dzisiaj odbędzie się w  B orysław iu 
konferencja delegatów  kopalń  i w ar­
sztatów , n a  k tó re j om ów iona zostan ie  
sy tuacja  s tra jkow a i dalsza akcja.

Na w to rek  zaś zw ołano ogólne ze­
bran ie , n a  k tó rem  strajku jący  poinfor­
m ow ani zostaną o stan ie  rzeczy.

23-ej).

Je ś li chodzi o nastró j w śród s tra jk u ­
jących, to* daje się zauw ażyć chęć

zaostrzenia strajku

przez zatrzym anie ruchu w  e lek tro w ­
niach i t. p.

D yrekcja „G alicji" w  D rohobyczu 
uruchom iła „na w łasną ręk ę"  pracę. 
Sku tek  był ten, że tu rb ina  zos ta ła  u- 
szkodzona, a kocio ł spalił się.

Zakończenie strajku w Gdyni
Z . Z . Z . i Z . Z . P . przeciw robotnikom portowym

PA T  donosi:
D nia 3 w rześn ia w godzinach w ie­

czornych  odbyła się w  Korr.isarjacie 
R ządu G dyni konferencja  pod  p rzew o d ­
nictw em  w ojew ody pom orskiego K irti- 
k lisa  w  celu zlikw idow ania stra jku  ro ­
bo tn ików  portow ych.

W  konferencji w zięli udział p rac o ­
daw cy, rep rezen to w an i p rzez p rzedsta  
w icieli M inister. P rzem ysłu  i H andlu w 
osobach: nacze ln ika  w ydziału  p o rto w e­
go i dyr. U rzędu M orskiego, 'G dyński 
Z w iązek  E k spedy to rów  Portow ych, 
o raz  p rzedstaw ic ie li robo tn ików  s tra j­
kujących, zrzeszonych w Związku Zwiąż 
ków  Zaw odow ych, Z jednoczeniu Zawo- 
dow em  Polskiem  i Zw iązku Zaw odow ym  
T ransportow ców . P ozatem  uczestniczyli, 
w konferencji K om isarz Rząalu Gdyni 
i okręgow y in spek to r pracy.

W  w yniku konferencji osiągnięto  po ­
m iędzy pracodaw cam i a robotnikam i 
portow ym i nas tępu jące  porozum ienie:

1) p ła ce  zarobkow e o raz św iadczenia 
spo łeczne zostaną za ła tw ione pom iędzy 
p racodaw cam i i robo tn ikam i um ową 
zbiorow ą, k tó ra  m a być opracow ana 
do dnia 1-go październ ika  1932 r.

2) sp raw y  sporne zostaną oddane pod 
a rb itra ż  M inist. O pieki Społecznej,

3) do czasu osta tecznego  zaw arcia  
um ow y zbiorow ej za rząd  Zw iązku Eks 
ped y to ró w  dop łaca  do obecnych s taw ek  
ro b o tn ik ó w  portow ych  d o d atek  5%,

4) obsługa żóraw i portow ych oraz

pracow nicy  U rzędu  M orskiego o trzy ­
m ują od dn. 1-go w rześn ia r. b. tO-cio 
procen tow y dodatek  do p łac  do tych ­
czasowych,

5) sp raw a godzin nadliczbow ych p ra  
cow ników  U rzędu M orskiego zostanie 
poddana rewizji,

6) sp raw y żeg larsk ie będą op raco ­
w ane n a  konferencji p racodaw ców  i 
pracow ników , jaka odbędzie się po 5- 
ym w rześn ia pod przew odnictw em  In­
sp ek to ra  P racy  do spraw  m arynarzy.

Związki zaw odow e, podpisując p o ro ­
zum ienie, postanow iły  w ezw ać swoich 
członków  do zap rzes tan ia  strajku  i, przy 
stąp ien ia  do pracy. P orozum ienie to 
przyjęli w szyscy obecni na konferencji 
p rzedstaw ic ie le  p racodaw ców  oraz 
zw iązki zaw odow e ;Zw iązek Zw iązków  
Zaw odow ych i Z jednoczenie Zaw odow e 
Polskie.

Związek Zawodowy Transportowców  
do porozumienia nie przystąpił.

Dziś (t. j. w  niedzielę) około godz. 15 
odbyło się za zezw oleniem  wojewody 
pom orskiego zgrom adzenie pod golem 
niebem , zw ołane p rzez  Zw iązek Z aw o­
dow y T ransportow ców  przy udziale 
około 300 osób, w  w yniku k tórego  za­
pad ło  postanow ien ie zaw ieszen ia s tra j­
ku i rozpoczęcia od ju tra  od 7-ej rano  
norm alnej pracy. U chw ała ta  obow ią­
zuje robo tn ików  portow ych , k ran istów  
i w arsztatow ców , nie odinosi się n a to ­
m iast do m arynarzy , k tó rzy  dopiero  ju­

tro  w znow ią dalsze rokow ania z U rzę­
dem M orskim.

K raniści i w arszta tow cy  U rzędu M or­
skiego zrzeszeni w  ZZT. zgłosili się w 
dniu dzisiejszym o godz. 17.30 do dy­
rekcji U rzędu M orskiego z propozycją 
zaw arcia  umowy na w arunkach  uzgo­
dnionych w czoraj pom iędzy Urzędem  
M orskim  a Zw iązkiem  Zw iązków  Zaw o­
dow ych i Zjednoczonym  Zw iązkiem  Pol 
skim. D yrekcja U rzędu M orskiego nie 
zgodziła się na propozycję zaw arcia 
um ow y z ZZT., p rzy rzek ła  jednak  przy  
jąć k ran is tów  i w arsztatow ców , z rze­
szonych w ZZT. do p racy  w razie zgło­
szenia p rzez  ZZT. do godz, 20-ej dnia 
dzisiejszego jednostronnej deklaracji, na 
m ocy k tó re j Zw iązek transportow ców  
przystępu je do p racy  na w arunkach 
umowy, zaw arte j p rzee ZZZ. i ZZT.

W  ten  sposób należy u w a la ć  strajk  
za zlikw idow any.

V  « *  *

N aw et z tego co podaje PAT. w idać, 
że jedynie K lasow y Zw iązek Zaw. 
T ranspo rtow ców  w y trw ał do końca w 
obronie in te resów  strajku jących  ro b o t­
ników  i że ty lko  ugodow a i tchórz li­
wa ta k ty k a  fałszyw ych „przyjació ł" ro ­
bo tn ików  w  rodzaju „sanacyjnego" 
ZZZ. i enpeerow sk iego  ZZP , w inna 
jest temu, że rezu lta t s trajku  jest po ło ­
wiczny, że najw ażniejsze spraw y odro- 
czono- Red.

W  s t y  d !
Pośród  now ych kolejnych zm ian w ko 

deksie  postępow an ia  karnego , k tó re  
w eszły  w życie z dniem  1 w rześn ia r. b. 
dw ie specjaln ie zasługują na uw agę. A 
m ianow icie: ZAKAZ zaliczenia oskarżo  
nemu na poczet k a ry  are sz tu  prew encyj 
nego odbytego m iędzy w yrokam i p ie rw ­
szej a drugiej instancji o ile w yrok  
pierw szej instancji zos ta ł za tw ierdzony  
p rzez  drugą instancję. W  „ROBOTNI­
K U" z 20 lipca 1932 r. tow . Z. GROSS 
w  artyku le  p. t.: „KONIECZNE ZM IA­
NY W  PROCEDURZE K A R N E J" słusz­
nie w zyw ał do zm iany przep isów  w tym  
sensie, aby zaliczenie na poczet kary  
a re sz tu  prew encyjnego, BYŁO OBO­
W IĄ ZK O W E. Jakgdyby  na p rzek ó r n a ­
szym zasadom  w prow adzono p rzep is  
WRĘCZ ODW ROTNY i zupełn ie n ie­

zgodny z poglądami prawnemi pow sze­
chnie obowiązującemi. W ten sposób  
(oskarżeni niezaaresztowani są uprzy­
wilejowani w stosunku do oskarżonych  
zaaresztowanych. Pierwsi mogą bezkar­
nie wnosić apelacje w najbłahszych spra 
wach, dla drugich w niesienie apelacji 
przy dużym nawet wymiarze kary, gdy 
trudno wymagać, aby oskarżony z ape­
lacji zrezygnował, połączone jest z OL- 
BRZYMIEM RYZYKIEM.

Jest to wybitne pogorszenie przepi­
sów na NIEKORZYŚĆ OSKARŻONEGO

Druga zmiana polega na tern, że Sąd 
drugiej instancji po uchyleniu wyroku 
przez Sąd Najwyższy na skutek kasacji 
oskarżonego przy ponownem  rozpozna­
niu sprawy może ZWIĘKSZYĆ karę, o- 
rzeczoną w  uchylonym wyroku. W ten

sposób chciano spowodować ZMNIEJ­
SZENIE ILOŚCI KASACJI przez stw o­
rzenie ryzyka dla wnoszącego a m iano­
wicie, że nawet wygrywając kasację mo 
że skazany, m ie n a s t ę p n ie  karę po- 
vdększoną.

Jest to znów pogorszenie przepisów  
wybitnie na n ie k c z y ść  oskarżonego, 
nieznane w iększości ustawodawstw eu­
ropejskich.

W  ten sposób, aby zmniejszyć ilość 
apelacji i kasacji w celach oszczędnoś­
ciowych nie zawahano się znacznie PO­
MNIEJSZYĆ praw oskarżonego, ujawnia 
jąc tern sw e nader reakcyjne oblicze 
„reformy",

JÓZEF LITAUER.

B e z p r a w i e !
Kom sarska Kasa Chorych w Sosnowcu żąda od członkdw...
dopłat za leczenie!

Im dłużej trw ają  rządy  kom isarsk ie 
w  K asach Chorych, tem  bardziej og ra­
nicza się p raw a ubezpieczonych robo tn i­
ków . O statnio, n a  te ren ie  Sosnow ieckiej 
Kasy Chorych, od robotn ików , k ie ro w a­
nych p rzez K asę C horych do S am orzą­
dow ych szpitali —  żąda się d op ła ty  za 
ich leczenie, k tó ra  idzie częstokroć w 
setki zło tych  (!!) W M yszkow ie lekarz  
kasow y zarządził odesłan ie dwojga dzie­
ci cz łonka K asy do szpitala, jako cho­
rych  na tyfus. Oboje zm arły. Do biura

zaś fabryki, w k tó rej ojciec p raco w a ł — 
przyszedł nakaz... za p ła ty  411 zł., jako 
drugiej połow y kosztów  leczenia szpi­
talnego! I nie pom agają żadne p ro testy ; 
b iuro fabryki co tydzień  ściąga z m izer­
nych  p łac  odpow iednie kw oty  na um o­
rzen ie  długu szpitalnego, a  przecież art. 
28 i 33 Ustawy o K asach  Chorych po­
wiada wyraźnie, że członkow ie i ich ro­
dziny mają prawo do bezpłatnego lecze­
nia w szpitalach, a art. 43 postanaw ia  
wyraźnie, że szpitale publiczne, państwo

w e i komunalne obowiązane są leczyć  
członków Kasy Chorych po cenie, odpo­
wiadającej połow ie ich własnych kosz­
tów.

P odając więc zakorzen iony  „uzus" So­
snow ieckiej K asie C horych do w iadom o­
ści w ładz nadzorczych, zapytujem y pub­
licznie, czy gotow e są one w kroczyć w 
to nadużycie p. K om isarz K asy Cho­
rych, czy też Zarządu S zp ita la  i zapew ­
nić członkom  bezpłatne leczenie szp ita l 
ne tak  jak im to przyznaje ustawa.

i >.___

Z Niemiec i o Niemczech
PARADA MONARCHISTYCZNA.
Berlin 4.9 (ATE). W czorajszy dzień  w 

B erlinie up łynął pod znakiem  zjazdu 
„H ełm u S talow ego" w którym  w zięło 
udział około  20C.CC0 um undurow anych 
członków  tej organizacji.

U dział w zjeździe b. k ronprinza, ksią 
żąt niem ieckich, p rzedstaw ic ie li a ry s to ­
kracji o raz generaljcji daw nej .a rm ji.ce ­
sarsk iej nadaw ał zjazdowi .„H ełm u  S ta ­
low ego" ch a rak te r  naw skroś m onarchi- 
styczny. M iasto udeko row ane- było 
przew ażnie flagam i q barw ach  cesa r­
skich. Kulm inacyjnym  punktem  . zjazdu 
była kilkugodzinna defilada 200.000 
przybranych w szare  m undury człon­
ków  „H ełm u S talow ego", k tó rzy  po ­
dzieleni na grupy regjonalme z 6.000 
sz tandarów  przedefilow ali przed  try ­
buną, gdzie znajdow ał się kanclerz  
Rzeszy, m inistrow ie, b. k ronprinz o raz 
generalicja .
MOCARSTW A WOBEC APETYTÓW  

ZBROJENIOWYCH NIEMIEC.
P rem jer H errio t, jak już doniesiono, 

postanow ił p rzed łożyć m em orandum  
niem ieckie w szystkim  za in te re so w a­
nym państw om  z prośbą o zajęcie s ta ­
now iska ze w zględu na to, że żądania

niemieckie zahaczają o rozm aite  p ro ­
blemy, wysunię te  na  konferencji ro z ­
brojeniowej, mianowicie  co do kwestii 
bezp ieczeństw a i organizacji pokoju.

R ząd francuski uznał za stosow ne za­
sięgnąć w tej sp raw ie  rów nież i opinji 
W aszyngtonu. D opiero  po otrzym aniu  
Opinji od w szystk ich  za in teresow anych  
pań stw  p rem jer H errio t pow eźm ie k o ­
n ieczną decyzję.'

„O bserver" donosi, iż rząd  angielski 
na ńajbliższem  posiedzeniu  zajm ie się 
sp raw ą żądań n iem ieckich  w kw estji 
rów ności zbrojeń, oraz sp raw ą M an- 
dżurji.

Pdrada faszystow ska  
w Gdańsku

Cały dzień w czorajszy w G dańsku 
m inął pod  znakiem  licznych h itlerow - 
V-.ich im prez, g ier sportow ych, pocho­
dów  i defilady  p rzed  przybyłym i z N ie­
m iec przedstaw ic ie lam i w ładz h itle ro w  
skich. M. im. p rzem ów ił los. A ugust 
W ilhelm , syn b. cesarza , k tó ry  ośw iad­
czył, że ruch h itlerow sk i jest ta k  p o ­
tężny, że jemu należy  się w ładza  w 
Rzeszy.

Żydowscy strzelcy
W niedzie lę  odbyło  się w lokalu 

Z jednoczenia B ezparty jnych  Żydów 
(Żydowska „sanacja") zeb ran ie  o rgan i­
zacyjne O ddziału Zw iązku S trze leck ie­
go im. p u łkow nika  B erka Jose lew icza . 
K om endant okręgu sto łecznego  Zw iąz­
ku S trzeleck iego  p. Żochowski m ów ił o 
celach i p racach  Zw iązku S trze leck ie ­
go po polsku, a p. A dam  P osner po ży­
dow sku.

P o  przem ów ien iach  w ybrano  tym ­
czasow y zarząd  w osobach: Ja k ó b a
K ernera , Je rzeg o  L eiw andhendleraj 
A dam a Posnera, M ichała T auba i dr. 
W eidenfelda, poczem  kandydaci na 
żydow skich strze lców  w znieśli okrzyki 
na cześć P rezy d en ta  i P iłsudsk iego  i 
rozeszli się. .

Coś nowego!
A ferą  pokątnych  klinik, w  k tó rych  

ludzie n iefachow i dokonyw ali pozbawię 
nia mocy m ężczyzn, odb iła  się głośnem 
echem  w p rasie  w iedeńskiej. S tw ier­
dzono, że w  sam ym  G razu  dokonano  
przeszło  600 zabiegów , w W iedniu 
stw ierdzono  100 operacyj. W  W iedniu  
aresz tow ano  ro b o tn ik a  Dan ssi, w  k tó ­
rego m ieszkaniu  dokonyw ano  operacyj. 
D zienniki w iedeńsk ie  w ym ieniają dw uch 
m edyków  z n ieukończonm i studjam i,. 
jako o pera to rów . M ianow icie Bułtgara 
A stanazow a i A ken tyew a, urodzonego 
w  Polsce. P oczą tkow o p raco w ali oni 
w spólnie, nasfępn ie rozeszli się. A ken- 
tyew  zdołał zbiec z A ustrji. W ysłano  
za nim listy  gończe.

Nowy prezydent
Meksyku

K ongres przy ją ł dym isję p rez y d en ta  
repub lik i R ubio i w ybra ł jed n o m y śln e  
nowym  prezyden tem  Rodrigueza. N owy 
p rezy d en t liczy 36 lat.

Wojownicza Boliwja
R ząd boliw ijski zaw iadom i! p ań s‘wa 

n eu tra lne , iż odm aw ia zaw ieszen ia  m o ­
bilizacji. D onoszą, iż ruchy w ojsk b o li­
w ijskich w zm ogły się.

Amerykańskie 
samobójstwo

32-letn ia  nauczycie lka  miss M argerv  
F le tch er w ynajęła  w W aszyngtonie za 
osta tn ich  25 do larów  sam olot, k tórym  
rzekom o udać się chcia ła  w  odw iedziny 
do swojego w uja do A nnapolis. K iedy 
sam olot w zbił się do w ysokości 600 m e­
trów , p. F le tc h e r  w yskoczyła zeń n a  
ziem ię. O czyw iście poniosła  śm ierć na 
miejscu. W  m ieszkaniu  jej znaleziono  
listy, zapow iadające dokonanie tego s a ­
m obójstw a, spow odow anego n e u ra ­
s ten ią  z pow odu b rak u  p rac y  za robko­
wej.

100 tys. słów na określenie 
jednego słow a: grabież

W czoraj podpisany  zo s ta ł w  P ek in ie  
ra p o rt kom isji ank ietow ej Ligi N aro­
dów  w  sp raw ie  M andżurji. D okum ent 
ten, zaw ierający  400 s tron , o raz p rze ­
szło sto  tysięcy  słów  m a być rów nocze- 
nie opublikow any w  G enew ie, N anki- 

n ie  i Tokio.
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Nasze wiezienia
P o l i t y c z n i

Sprawa więźniów politycznych 
jest problemem samym w sobie.

Problem ten jest w stosunku do 
innych zagadnień naszego więzien­
nictwa tak gruntownie sponiewiera­
ny namiętnością polityczną, małą na 
miętnością dnia, k tó ra  nie liczy się 
z żadnemi względami logiki, rozu­
mu, psychologji, celowości, racji pań 
stwowej — że trudno dotykać tych 
obrzmiałych bólem ran bez sięgania 
do akordu mocnych słów.

A jednak trzeba. Trzeba o tych 
rzeczach pisać — jeżeli słowo ma 
wogóle pozostać żywe — spokojnie, 
trzeźwo i na zimno.

Sprawa więźniów politycznych 
jest ponurym fragmentem naszego 
więziennictwa.

Dlaczego?
Opierając się na stosunku prze­

stępstw  politycznych do innych prze 
stępstw  — kryminalnych — popeł­
nianych w Polsce, należałoby sądzić, 
że przestępca polityczny będzie w 
naszem więzieniu rzadkim okazem, 
że miecz praw a i sprawiedliwości 
będzie rozdzielał swoją energję w 
proporcji do liczebności przestępstw  
i ich ciężaru gatunkowego, zwłasz­
cza, że ciężar gatunkowy prze­
stępstwa politycznego jest w naszej 
epoce stałych politycznych prze­
obrażeń, tak  względny, że nieraz* 
przeżyliśmy nawet w  naszym kraju 
takie zmiany, że to co wczoraj było 
przestępstwem  politycznem, jest dzi 
siaj źródłem praw  i dostojeństwa.

Takie przypuszczenie byłoby je­
dnak tylko złudzeniem optycznem 
logiki prawnej i kolumn nagich cyfr.

W  rzeczywistości jesteśmy pod 
względem liczb ściganych prze­
stępstw  politycznych i pod wzglę­
dem liczby więźniów politycznych 
państwem, które „przoduje" światu 
w trosce o swój spokój i wew nętrz­
ne bezpieczeństwo. Przyczem niepo­
kojącym objawem tej troski jest 
fakt, że energja ustawodawcy i wy­
konawcy nie ma ani stałych kryter- 
jów ani podstaw i rozmiarów; roz­
wija się i wzrasta z roku na rok.

IW zakresie ustawodawstwa jest 
nowy kodeks karny klasycznym do­
wodem spotęgowania energji w  k a ­
raniu przestępstw  politycznych. W 
zakresie wymiaru sprawiedliwości 
jest znowu statystyka policyjna ści­
ganych przestępstw  politycznych 
wymownem świadectwem rozwoju 
tej dziwnej psychozy strachu:

W  roku Ścigano przestępstw  
politycznych

1926 2.990
1927 3.316
1928 3.334
1929 2.650
1930 4.160
1931 4.608

Ja k  'nerwowo, jak bez podstaw i 
potrzeby jest w sprawach politycz­
nych wyciągany z pochwy miecz 
sprawiedliwości, wdrażane postępo­
wanie, stosowany areszt dowodzi 
zestawienie wyników procesów po­
litycznych przez porównanie ilości 
prawomocnie skazanych z ilością u- 
niewinnionych.
W roku Skazano Uniewin. Uniew. proc.

1924 296 434 59% %
1925 315 936 74%%
1926 608 935 60%%

Przeciętnie więc prawie dwie trze 
cie procesów politycznych kończy 
się wyrokami unewinniającemi. Naj­
pierw długotrwały kosztowny pro­
ces polityczny, kilku albo kilkuna- 
stomiesięczny areszt prewencyjny, 
który ma zapobiec ucieczce prze­
stępcy, a potem dopiero okazuje się, 
że „niebezpiecznego przestępcę" na 
leży zwolnić, ponieważ jest albo nie­
winny, albo brak podstaw  do udo­
wodnienia winy.

Mimo, że wymowa tych cyfr jest 
tak przekonywająca w kierunku ogra 
niczenia liczby spraw politycznych 
i aresztów w sprawach-politycznych, 
mimo że państwo rozporządza dzi­
siaj tak  silnemi tak  precyzyjnemi 
środkami władzy, liczba procesów 
politycznych, jak to widać w wyżej 
umieszczonej tabeli, i w następstwie 
tego liczba więźniów politycznych 
nie wykazuje u nas wcale tendencji 
ku obniżeniu się. Przeciwnie w yka­
zuje w ostatnich latach znaczną ten­
dencję do wzrostu.

Ilu mamy w Polsce więźniów po­
litycznych?

Niestety, trudno na to pytanie od­
powiedzieć z całą dokładnością. 
Możemy tylko podać urzędowe cyf­
ry i na ich podstawie dojść do pe­
wnych ogólnych wniosków i przy­
puszczeń.

Statystyka departam entu karnego 
Min. Sprawiedliwości podaje w la- 
lach ubiegłych od 1926 do 1931 ro­
ku takie liczby więźniów politycz­
nych w stosunku do ogólnej liczby 
więźniów:

Rok Więźniów ogółem Politycznych
1926 30.454 2.227
1927 27.625 1.981
1928 29.796 2.498
1929 25.073 2.449
1930 30.219 2.785
1931 36.130 4.160

Liczby te atakowane są od wielu
już lat, jako niewspółmierne z ilo­
ścią procesów politycznych i zapa­
dłych w sprawach politycznych wy­
roków skazujących. Przyjmujemy je 
dlatego jedynie, jako podstawę do 
obserwowania wzrostu ilości więź­
niów politycznych.

Nawet w tem zestawieniu widać 
bowiem wyraźnie i jak na dłoni bez­
względny i procentowy wzrost ilości 
więźniów politycznych. W 1926 roku 
więźniowie polityczni stanowią w e­
dług tych danych w stosunku do o- 
gólnej liczby więźniów 7%, w dwa 
lata później w 1928 roku już 8%, 
znowu w dwa lata później w 1930 
roku już 9%, a zaledwie w  rok po­
tem — 11%.

W ciągu dwunastu miesięcy je­
dnego roku, od stycznia 1930 do sty­
cznia 1931 liczba więźniów politycz­
nych wzrosła o 49% . Są to cyfry, 
które mówią same za siebie.

Jaki jest stosunek naszych władz 
do więźniów politycznych?

Należy w odpowiedzi na to pyta­
nie odróżnić dwie rzeczy: prawo od 
życia. j

M artwy przepis czyli to, co po­
winno być, od żywej rzeczywistości 
czyli tego, co jest.

Formalnie, korzystali więźniowie 
polityczni przez okres kilku lat z 
rozumnych postanowień regulaminu 
ministra Makowskiego, który przy- <( 
znawał im prawo do odmiennego

traktowania, zwolnienie od pracy 
przymusowej i szereg ulg w obco­
waniu ze światem zewnętrznym.

Faktycznie, były te obowiązujące 
przepisy przez większość wykonaw­
ców sabotowane.

Od października 1931 roku stan 
faktyczny przemienił się w stan pra­
wny. Więźniowie polityczni zostali 
w regulaminie ministra Michałow­
skiego pozbawieni wymienionych 
podstaw prawnych i zrównani we 
wszystkiem z więźniami kryminalny­
mi. Rozumie się, że nie oznaczało to 
znowu zrównania życia z prawem 
ale dalsze pogorszenie rzeczywisto­
ści. Życie w więzieniu układa się za­
wsze znacznie gorzej aniżeli to przy 
oisują twórcy regulaminów więzien­
nych. Przy dobrym przepisie jest 
złe, przy złym — nie do zniesienia.

Jak  ciężkie ono jest i w jakim kie­
runku się rozwija, świadczą notowe 
ne urzędowo w szpitalach i ambula­
toriach więziennych wypadki głodó­
wek:
Rok Leczono w ambula- Leczono w

torjach więzień. szpital, więz.
1925 2 2
1926 715 39
1930 2.447 157

Oczywiście, że stosunek władz 
więziennych do więźniów politycz­
nych wypływa z całego nastawienia 
umysłowego i światopoglądu w ar­
stwy czy klasy rządzącej państwem 
i wymiarem sprawiedliwości. Jeżeli 
ta  klasa czy w arstw a ma zrozumie­
nia dla pobudek charakteru i psy­
chologji więźnia politycznego — osią 
ga więzieniem tylko eksplozję wście 
kłości.

Zresztą pod tym względem nikt z 
nas nie ma żadnych złudzeń ani nie 
wysuwa dzisiaj żadnych pretensyj. 
Byłyby to tylko „listy, które go nie 
doszły". Ale niech się tego rodzaju 
tendency) nie owija wstydliwym 
zwojem fałszywych pozorów, obłu­
dnych gestów i ładnych słów.

Oto degradację więźniów polity­
cznych do rzędu zwykłych krymina 
listów wytłomaczył dyrektor depar­
tam entu karnego ministerjum spra­
wiedliwości p. Lorentowicz w wy­
wiadzie udzielonym „I. K. C." taką 
wymówką:

„...Niestety regulamin nie wyodrębnia 
przestępców politycznych. Wynika to z 
okoliczności, że przewidziana w artykule 
20 kodeksu postępowania karnego, ustawa 
mająca określić, które przestępstwa nale­
ży uważać za polityczne, nie została do­
tychczas wydana, bez niej zaś ustalenie 
przestępcy i więźnia politycznego nie jest 
możliwe. Czekać na tę usta/wę, która mo­
że się nieprędko pojawić i wydać regula­
min więzienny dopiero po ustaleniu 
przestępstw politycznych — nie było moż­
na, gdyż wydanie regulminu więziennego 
było. sprawą niec ie rp iącą  zw łoki...".

Manifestacje k o m u n is ty c z n e
1 osoba zabita, jedna ranna

Wczoraj komuniści obchodzili „Mię­
dzynarodowy Dzień Młodzieży". Wię­
ksza manifestacja odbyła się w pobliżu 
uL Marjańskiej. Policja aresztowała 
4 manifestantów i zabrała 3 transpa­
renty.

Krwawy przebieg miała manifestacja 
przy ul. Nowiniarsikiej, gdzie w stro­
nę Franciszkańskiej podążał tłum ko­
munistów. W tym czasie z ul. Fran­
ciszkańskiej nadbiegł wywiadowca po­
licji, usiłując zatrzymać uczestnika, nio­
sącego transparent. Powstał popłoch. 
Stojący przed domem (Nowińiarska 
20), Abe Kosowski, lat 4, popchnięty 
przez tłum, upadł na wózek i zranił się 
w głowę. Tymczasem wywiadowca z 
rewolwerem zaczął ścigać uczestnika 

i manifestacji, który uciekł do domu 
! Mławska 5, chcąc ukryć się w jednym 
j z mieszkań. Na klatce schodowej wy- 
j wiadowca dopęcEził uciekającego i ujął 

go, jak również na podwórzu jakąś mło 
dą dziewczynę. Oboje przeprowadził do 
mieszkania dozorcy domu, Jana Bed­
narskiego.

Tymczasem zebrał się tłum, który 
wybił kamieniami szyby w bramie. Na-

Otwarcie roku pracy
samokształceniowej w T.U.R.

Wczoraj w południe sala Zw. Prac. 
Użyt. Publ. wypełniła się po brzegi 
„niebieskiemi bluzami". TUR-owcy war 
szawcy święcili otwarcie roku pracy 
samokształceniowej. Zgromadzenie za­
gaił tow. Rubinstein, oddając przewod­
nictwo tow. Bełzównie, która imieniem 
referatu samokształceniowego W. O. 
M. T. U. R. przedstawiła pokrótce cele 
i zadania tego nowego, a tak ważnego 
działu pracy T. U. R.

Doniosłą inicjatywę warszawskich 
TUR.-owców w w serdecznych słowach 
powitał sekretarz K. C. Org. Młodz. 
TUR. — tow. Niemyski, a imieniem 
warszawskiego oddziału TUR. — tow. 
prof. Szymanowski.

Dłuższe przemówienie wygłosił przed 
stawicie! Zarządu Głównego TUR. tow. 
sen. Kopciński, podnosząc znaczenie 
pracy samokształceniowej wśród mło­
dzieży TUR.-owej.

Zgromadzenie zakończono odśpiewa­
niem „Hymnu Młodzieży".

KSIĄŻKI SZKOLNE
nabywajcie w

KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ
WARSZAWA, u l. W arecka 9 
te l .  229-70, P. K. 0 . 1228

LECZNICA SPEC JA LN A
b. A sy sten ta  Klinik) B erliń sk ie '

D-ra med. D. GISERA
C h m i e l n a  4 7

(2-gl dom od Dworca Głównego)

Choroby SKÓRNE, weneryczne (specl. chro­
niczne), pęcherza I niemoc płciowa.

Analizy Itrwi i moczu. Zapobieganie choro­
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 

kwarcowa.
Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA 4 Zł.

stępnie zaczęto bombardować również 
kamieniami drzwi i okna mieszkania 
dozorcy, celem odbicia zatrzymanych. 
Wywiadowca strzelał z rewolweru. Je ­
dna z kul dana w bramie, trafiła w gło­
wę przechodzącą kobietę, lat około 25, 
która upadła na chodnik przed domem 
Mławska 6-8, gdzie mieści się obwód 
III Kasy Chorych. Ranną nadbiegli po­
licjanci, przenieśli do ambulatorjum tej­
że Kasy Chorych. Tłum zaczął wówczas 
atakować gmach Kasy Chorych, rzuca­
jąc kamieniami. Wybito 9 szyb. Dopie­
ro przybycie większego oddziału po­
licji zapobiegło dalszym ekscesom.

Ranną nieznajomą kobietę przewie­
ziono karetką Pogotowia do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, gdzie o godz. 
17 zmarła. Osobistości zmarłej nie zdo­
łano ustalić. Rannego chłopca Kossow­
skiego ojciec przewiózł do ambulator- 
jjJUP—Pogotowia. __

Co krok— to w  p różn ię!
Czytamy w , Gazecie Handlowej" wia 

domość taką:
Wczoraj, dn. 31 sierpnia, zwracał uwa­

gę ożywiony ruch w dziale safesów w P. 
K. O. i dużych bankach prywatnych, jak 
Bank Handlowy i t. p. Jak  stwierdziliśmy 
na miejscu, był to rezultat dość l ic z n e g o  
wypowiadania najmu safesów przez do­
tychczasowych posiadaczy. Fak t ten stoi 
w bezpośrednim związku z dekretem o 
pomocy bezrobotnym, przewidującym m. 

.in. opłaty od safesów w wysokości 5 zł. 
miesięcznie od jednego schowka. 
Wiadomość powyższa dużo mówi,,. 

Ludzie posiadający t. zw. „safesy" po 
bankach, należą do sfer zamożniepszych, 
którzy zapewne wytrzymaliby jeszcze 
wydatek 5 zł. miesięcznie...

A jednak coraz to nowe pomysły fis­
kalne pod ciągle nowymi tytułami, do­
prowadziły naciągane na wszystkie stro 
ny społeczeństwo, do takiego już roz­
drażnienia, że ludzie wolą raczej wy­
rzec się opodatkowanego przedmiotu i 
związanych z nim korzyści aniżeli pła­
cić...

Jeżeli nowe opłaty taki efekt wywo­
łują w sferach stosunkowo zamożniej­
szych, to cóż dopiero mówić o tych no­
wych opłatach, które uderzają w lud­
ność uboższą a więc oplatową od spo­
życia gazu, od kupna żarówek, od cu­
kru, drożdży i t. p.

Cały efekt tych nowych opłat, to bę­
dzie tylko — silne zmniejszenie się spo­
życia opodatkowanych artykułów. Zu­
bożenie bowiem społeczeństwa doszło 
już do tego, że nawet pomajowi, fiska- 
liści nic z niczego wydusić nie potrafią, 
wobec czego wszelkie „dochodowe" 
przedsięwzięcia „sanacji" coraz częściej 
trafiają w próżnię.

Ale za to w nowym , Funduszu" bę­
dzie trochę „posad dla swoich", którzy 
zapewne w całości zjedzą te drobne sum 
ki, jakie do „Funduszu" wpłyną, tak że 
dla bezrobotnych zostanie,., guzik.

„Walka z bezrobociem w stylu praw 
dziwie „sanacyjnym"...!

K.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

/

T
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K o l e j  a b e z r o b o c i e
Niejasne sztuczki administracji kolejowej

Z miesiąca na miesiąc stale Mini- 
sterjum Komunikacji wydaje zarządze­
nia o stosowaniu redukcji dni pracy w 
warsztatach kolejowych uzasadniając to 
brakiem pracy, i nadmiarem pracowni­
ków. Czy w rzeczywistości tak  jest — 
należałoby o tern wątpić choćby z tego 
powodu, że wręcz przeciwne fakty moż 
na stwierdzić na miejscu w niektórych 
warsztatach.

Przedewszystkiem forma premjowa- 
nia pracy, k tóra d'o dziś jest stosowana 
we wszystkich warsztatach ma na celu 
zwiększenie wydajności pracy przez 
jednostki, wskutek czego jakość wyko­
nania pozostawia dużo do życzenia.

Mimo zakazu ze strony ministerjum, 
wykonywania pracy w godzinach nad­
liczbowych, praca taka  odbywa się nie­
mal wszędzie — naprzykład w warszta 
tach głównych w Bydgoszczy z tą tyl-

Wyszedł z druku wrześniowy numer 
pisma młodzieży socjalistycznej

„ P Ł O M IE N IE 11
Treść: Jerzy R. Gietling — Marsz

bezrobotnych na Waszyngton; R, — 
Niedaleka przeszłość — Niedaleka 
przyszłość; j. h. — O jednolity front w 
Niemczech; Proces TUR.-owców; A, Beł 
zówna — Bohaterska wallka górników 
belgijskich; h. 1. — Obóz letni Z.N.M.S.; 
Witold Haubenstock — Konferencja 
Kierowników OMTUR; Młodzi mówią; 
Notatki; Instrukcje; W czerwonej służ­
bie.

Cena egz, 30 gr.
Do nabycia: w księgarniach i kio­

skach kolejowych „Ruchu", u spredaw- 
ców ulicznych i w Ks. Robotniczej (Wa­
recka 9).

Adres Redakcji i Administracji: W ar­
szawa, Czerwonego Krzyża 20, pok. 
62. Konto PKO — 11.518.

Tragiczna śmierć 
rolnika

60-letni Ignacy Witkowski, rolnik 
(wieś i gmina Wola Łaskarzew, pow. 
garwoliński), w czasie pracy, został por 
wany przez młockarnię, doznając pora­
nienia głowy i złamania żeber. Nie­
szczęśliwego w stanie b. ciężkim prze­
wieziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
wczoraj rano zmarł.

JUŻ JUTRO
w dwu najw iększych kinach W arszawy

najw spanialsza prem jera nowego 
sezonul

VLASTA 
BURIAN

we w spaniałej 
bufonadzie p. t.

COLOSSEUM pV sltV . 6
Najmodniejsza gwiazda ekranu SYLVIA 
SYDNEY oraz Chester Morris i mło­
dociany Robert Coogan w najnow­
szym dźwiękowcu „Paramounta" 1932/33

„CUDOTWÓRCA11
NA SCENIE: Całkowita zmiana pro­
gramu z udziałem baletu rosyjskiego
The g rea t Zaretzky. Trio Rapackich I 
T. Faliszew skiego. Ceny od 1 zł. 
MAŁA SALA: „10-clu z Pawlaka11
z Brodziszem, Węgrzynem. Samborskim, 
i Baiycką w roi główn. Ceny zł, 1 i 1.50

DŹWIĘKOWY f  ip  T & K  I
KINOTEATR

Początek o godz. 6.30 w.
Dla młodzieży dozwolone.

Colum bia Piet, Corp. przedstaw ia:

FAY WRAY JACK HOLT’A
w fascynującym dźw iękow cu

STEROWIEC L. A. 3
N a d p r o g r a m .

Zapraszamy na następny program z udziałem 
świetnej Marle Dressier w filmie 

„JA  SIĘ BOJĘ UTYĆ"
Sala dobrze w entylow ana aparatam i EORIT

majestic PIERWSZY ZWIASTUN
nowy-świat 43 SEZONU 1 9 3 2 — 3 3  T .
Passe-partout p 0Cz. o g. 6. 8, 10

niew ażne OSTATNI DzIEN!
Najnowszej p r°d . franc, film dźwiękowy 

reżyserii KAROLA FROELICHA

KOBIETA KAMELEON
W roi. gł. trójca najw iększych gwiazd ek ra ­
nu francusk iego : MARY GLORY. MARIE

BELL i JEAN MURAT.
WL KOLOS W arszawa

Zwycięstwo naszej rodaczki
W A L A 8 I E W I C Z O W N Y

na Olimpiadzie w Los Angeles 
w biegu na 100 mtr.

ko różnicą, że wypracowanych godzin 
nadliczbowych nie wykazuje się w ze­
stawieniach miesięcznych i nie płaci 
się za nie.

Redukuje się dlni pracy, posyła się z 
warsztatów do Działu drogowego set­
kami ludzi. Wszystko to robi się dlate­
go, jakoby był brak pracy i koniecz­
ność oszczędności. O przyjmowaniu no­
wych pracowników na P. K. P. mowy 
niema. Natomiast najrozmaitszym 
przedsiębiorstwom powierza się wyko­
nanie takowym pewnych robót na 
PKP., które mogłyby być wykonane 
we własnym zakresie i własnemi siła­
mi. Uzasadnia się to brakiem odpowie­
dniej ilości pracowników.

Dla charakterystyki podajemy fakt, 
który zaszedł w Bydgoszczy,

Oddział Drogowy w Bydgoszczy roz­
pisał konkurs na złożenie oferty wy­
konania robót przy budowie mostów w 
okolicach Bydgoszczy. Między firmami 
prywatnemi zaprosił tfo złożenia ofer­
ty i W arsztaty Główne PKP. w Byd­
goszczy, które naturalnie ofertę złoży­
ły. Oferta Warsztatów Głównych, jako 
najkorzystniejsza została przyjęta, za­
twierdzoną nawet przez Dyrekcję. Q- 
ferta ta  była korzystniejsza i gwaran­
towała solidne wykonanie zamówienia. 
W arsztaty przy tej okazji miały zagwa 
rautowaną pracę, gdyż kredyt na wy­
konanie robót był poważny i przekra­
czał kilkanaście tysięcy złotych. Na 
krótko przed przystąpieniem do wyko­
nania roboty, przychodzi zawiadomie­
nie z Zarządu W arsztatów Głównych 
w Bydgoszczy, że mimo złożenia ofer­
ty na wykonanie ogłoszonych robót i 
przyjęcia, Zarząd Warsztatów nie może 
przystąpić do wykonania z powodu 
braku odpowiedniej ilości pracowników 
w warsztatach i z tego powodu re ­
zygnuje ze złożonej przez siebie i przy 
jętej oferty przez Oddział Drogowy.

Takie oświadczenie składa Zarząd! 
W arsztatów Głównych w chwili, kiedy

redukuje się pracowników, redukuje się 
dni pracy, posyła się dziesiątki rze­
mieślników do Działu Drogowego, wszy 
stko to wynika z powodu braku pracy 
w W arsztatach i nadmiaru pracowni­
ków. A kiedy okazuje się, że praca 
jest, to wykonanie jej oddaje się pry­
watnym przedsiębiorcom z braku pra­
cowników na PKP. Czym to usprawie­
dliwić. W najspokojniejszym i najlojal- 
niejszym człowieku, którego wyrzuca 
się na bruk, któremu redukuje się dni 
pracy, obniża się zarobek z powodu 
braku pracy, powstaje oburzenie i nie­
ufność w stosunku do władz, które w 
ten sposób postępują.

Minister Kiihn podczas ostatniej roz­
mowy z przedstawicielami ZZK, oświad 
czył naszym przedstawicielom, że odda­
wanie robót prywatnym firmom i przed 
siębiorstwom wstrzymuje, aby dać za­
trudnienie pracownikom kolejowym we 
własnych przedsiębiorstwach. Jakże to 
oświadczenie wygląda wobec faktu na 
terenie Bydgoszczy, o którym mowa 
wyżej I

Dyrekcji zapewne jest to wiadome, 
ale ta wobec Zarządu W arsztatów Głó­
wnych w Bydgoszczy jak i zawsze tak 
i w tym wypadku jest lojalna.

Jedynie Ministerjum Komunikacji 
może wejrzeć w tę sprawę, i na przy­
szłość nie zezwolić na oddawanie ro­
bót firmom prywatnym, które mogą 
być wykonane we własnym zakresie.

ZZYciAPARTJl"”
W  PO N IE D Z IA Ł E K . 5 b . m .

Posiedzenie Egzekutyw y WOKR. odbę­
dzie się w poniedziałek  o godz. 6.30 wiecz. 
ul. Długa 19. Spraw y ważne. Prosimy o punk 
tualne przybycie.

K onferencja W ydziału kotporterskiego — 
odbędzie się 5 w rześnia o godz. 7 wieczór, 
ul. Długa 19, W konferencji b iorą  udział kie 
rów nicy kolportarzu  dzielnic.

S a m o b ó js tw o  z n ę d z y
68-letni Józef Włodarczyk, robotnik 

(Szeroki Dunaj 7), z braku środków do 
życia napił się jodyny w bramie domu

Ofiara zawodu 
miłosnego

W sprawie skoku mężczyzny z okna 
5 piętra klatki schodowej przy ul. Ziel­
nej 25, przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, iż denatem jest 25-!etni Józef 
Kolanek (mieszkaniec Łodzi, ul. Okrzeji 
Nr. 7). Denat pozostawił list adresowa­
ny do brata Tadeusza również w Ło­
dzi, oraz drugi list do policji. Jako po­
wód samobójstwa, denat podaje — za­
wód miłosny. Zwłoki przewieziono do 
prosektorjum.

Samobójstwo staruszki
66-letnia Magdalena Soczalska (Szo­

pena 10), żona emeryta pocztowego, 
cierpiąca od 2-ch lat na rozstrój ner­
wowy, zmyliwszy czujność dwuch có­
rek ,o świcie wzięła z mieszkania na 
parterze kwas solny i spirytus denatu­
rowany, poczem udała się na 5 piętro 
klatki schodowej, zamierzając prawdo­
podobnie po otruciu, jeszcze wyskoczyć 
oknem. Córki, obudziwszy się, pobiegły 
na schody i zastały matkę otrutą. Obok 
desperacki był kubek po oprótnioej tru 
ciśnie. Pogotowie przewiozło Soczalską 
do szpitala Dz. 'Jezus, gdzie wczoraj 
rano zmarła.

Na gorącym uczynku
Wczoraj o świcie dwaj posterunkowi 

rezerwy rowerowej, kontrolując teren 
ulicy i ogrodu „Frascati" natknęli się 
na dwuch znanych z Powiśla oprysz- 
ków, Stanisława Lediwińskiego (Czer­
niakowska 210) i Kazimierza Dardę 
(Czerniakowska 225). Nieśli oni torby 
z jabłkami, zerwanemi ze wspomniane­
go ogrodu. Policjanci przeprowadzili 
zatrzymanych do 13 komis. Według 
nowego kodeksu karnego, będą oni ka­
rani przez władze administracyjne.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
FINAŁY WIOŚLARSKICH 
MISTRZOSTW EUROPY

Wczoraj rozegrane zostały w Biało- 
grodzie finały wioślarskich mistrzostw 
Europy.

W biegu dwójek ze sternikiem mi­
strzostwo Europy zdobyła Holandja w 
czasie 7:42 przed Włochami 7:46, POL­
SKA 7:48 i Belgja 8.02.

W czwórce bez sternika pierwsze 
miejsce zajęły Węgry przed Włochami, 
Jugosławją, Holandją i Szwajcarją.

W czwórce ze sternikiem zwyciężyły 
Włochy przed Indją, Czechosłowacją, 
Francją i Jugosławją.

W dwójce bez sternika wygrała 
Szwajcarja przed Włochami, Belgją i 
Jugosławją.

W biegu jedynek mistrzem Europy 
został Włoch Mariani — 7:18 przed 
Francuzem Saurin — 7:20, Czechem 
Liri i Belgiem Monge.

W dwójkach podwójnych wygrały 
w czasie 6:47 przed Włochami 6:49, 
POLSKĄ 6:55, Belgją 7:14, Jugosławją.

W ósemce zwyciężyła Jugosławja w 
czasie 6:11 przed Węgrami 6:15, Cze­
chosłowacją i POLSKĄ,

W wyniku ostatecznym Polska zdo­
była trzy trzecie miejsca, co przy bar­
dzo mocnej konkurencji i przy małej 
ilo’ci naszych osad, jest bardzo zada- 
walniającym wynikiem.

WALASIEWICZÓWNA BIJE 
NOWY REKORD ŚWIATOWY 
NA 100 METRÓW

W sobotę odbyły się w Kanadzie w 
Toronto z okazji otwarcia międzyna­
rodowej wystawy wielkie międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem Stanisławy Walasiewiczówny.

Polka wykazała ponownie, że jest 
najszybszą kobietą świata. Mimo udzia­
łu najlepszych lekkoaletek Walasie- 
wiczówna w biegu na 100 mtr. zajęła 
pierwsze miejsce osiągając fantastyczny 
czas 11,8 sek. Walasiewiczówna w ten 
Sposób pobiła o 0,1 sekund ustanowio­
ny przez siebie na Olimpjadzie w Los 
Angeles rekęrd -światowy.

Drugie miejsce zajęła słynna zawod- 
nicąka kanadyjska Strike. Trzecią z 
kolei była Angielka Halstead.

MECZE LIGOWE
RUCH POKONANY PRZEZ 

WARSZAWIANKĘ 0:1.
W meczu o mistrzostwo Ligi W ar­

szawianka odniosła zwycięstwo nad 
Ruchem 1:0 (1:0). Gra nieciekawa, cha­
otyczna wykazała pewną przewagę dra

żyny warszawskiej, która zwyciężyła 
zasłużenie.

Jedyną decydującą o zwycięstwie 
bramkę strzelił Polak po comerze.

Sędziował p .  Rettig. Widzów około 
1000.

NIEROZSTRZYGNIĘTY MECZ 
ŁKS — CZARNI.

W Łodzi ŁKS. w meczu o mistrzo­
stwo Ligi osiągnął z Czarnymi zaledwie 
wynik remisowy 1:1 (0:0).

ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO 
CRACOVH NAD WISŁĄ.

Słynne Derby mecz Cracovia — Wi­
sła wywołały w Krakowie olbrzymie 
zainteresowanie. iMmo niepewnej pogo 
dy zebrało się na boisku przeszło 7000 
widzów. Cracovia wykazała ponowną 
swą wyższość, bijąc swego odwiecznego 
rywala 3:0 (1:0).

GARBARRNIA PRZEGRYWA 
W POZNANIU.

W meczu o mistrzostwo Ligi, roze­
granym w Poznaniu pomiędzy W artą a 
Garbarnią, zwyciężyła W arta 4:2. Do 
przerwy prowadziła Garbarnia 2:0.

POGOŃ REMISUJE Z LEGJĄ.
We Lwowie w meczu o mistrzostwo 

Ligi Pogoń nie rozstrzygnęła walki z 
Legją, uzyskując wynik bezbramkowy 
0 :0.

W pierwszej połowie znaczną prze­
wagę ma Legja. Po przerwie gra naogół 
równa. Pogoń jedynie chwilami przewa­
żała.

0  WEJŚCIE DO LIGI
NOWA PORAŻKA GWIAZDY.

Na boisku Polonji rozegrany został 
mecz międzyokręgowy o wećcie do Li­
gi pomiędzy Gwiazdą a ŁTSG.

Zwyciężyła pewnie drużyna łódzka 
3:0 (1:0).
ZWYCIĘSTWO LEGJI POZNAŃSKIEJ

W rozegranym w Poznaniu meczu o 
wejście do Ligi mistrz Poznania Legja 
wygrał wysoko z Polonją z Bydgoszczy 
6:1 (5:1).

WARTA PRZEGRYWA Z IFC.
Mecz międzyokręgowy o wejście do 

Ligi pomiędzy mistrzem Śląska IFC., a 
mistrzem okręgu kieleckiego Wartą 
przyniósł łatwe zwycięstwo IFC. 6:2 
(2 :0 ).
PIERWSZY TRYUMF PRZEMYSKIEJ 

POLONJI.
W Przemyślu odbył się pierwszy

SŁUŻĄCE BEZPŁATNE do pracy 
f do gospodarstw a wiejskiego dostar­
cza bezinteresow nie Towarzystw o 
„Ratujmy Niemowlęta". Są to m a­
tk i opuszczone. Nowy Świat 8-10 m. 
13a Codziennie od 11-ej do 4-ej.

mecz o wejście do Ligi pomiędzy mi­
strzem Lwowa Polonją przemyską, a 
Hasmoneą z Równego. Zwyciężyła Po- 
lonja 8:0 (4:0).

PIERWSZY P. P. LEG JONÓW 
- MISTRZEM GRUPY.

Międzyokręgowy mecz o wejście do 
Ligi przyniósł mistrzowi Wilna 1 p. p 
Legjonów nowe wysokie zwycięstwo 
nad 4 dyo-nem samochodów pancernych 
6:1 (4:0).

Mistrz Wilna zdobył w ten sposób 
mistrzostwo swojej grapy.

NA RINGACH BOKSERSKICH
POLONJĄ ZWYCIĘŻA G. W. S. 10:6.

Wczoraj rozegrany został w teatrze 
Nowości finałowy mecz o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy w boksie po­
między Polonją a C. W. S. Zawody nie 
przyniosły specjalnych niespodzianek z 
wyjątkiem porażki Wieczorka z Małec 
kim. Wszystkie walki stały na niezbyt 
wysokim poziomie, co świadczy do pe­
wnego stopnia o obniżeniu się poziomu 
boksu na terenie Warszawy. Zarówno 
Karpiński, jak i Mizerski, wygrali swo­
je spotkania walkowerami z powodu 
braku przeciwników.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Po- 
lonja 10:6.

W sobotę wieczorem w meczu o dru­
żynowe mistrzostwo Warszawy w bok­
sie W arszawianka pokonała Polo-nję 
II 11:3.

Aż 5 spotkań zakończyło się walko­
werami.
ELIMINACYJNE ZAWODY BOKSER­

SKIE W POZNANIU.
W Poznaniu odbyły się eliminacyjne 

zawody bokserskie, celem ustalenia re ­
prezentacji na mecz Polska — Włochy. 
Wobec nieprzybycia bokserów w ar­
szawskich i niektórych łódzkich, roze­
grano tylko 6 spotkań, które stały 
przeważnie na niskim poziomie. Nasi 
czołowi pięściarze, jak się okazuje, nie 
znajdują się jeszcze w dobrej formie. 
Wyniki zakończyły 6ię zwycięstwem 
faworytów. Nawet zwycięstwo Garn- 
carka nad Arskim trudno uważać za 
niespodziankę, chociażby wobec tego, 
że Arski nigdy nie umiał wygrać spo­
tkania z łodzianinem.

O MISTRZOSTWO LWOWA 
W BOKSIE.

Pierwszy mecz o drużynowe m strzo- 
stwo Lwowa w boksie między Czar­
nymi a Lechją przyniósł zwycięstwo 
Czarnym 9:7. Sensacją było zwycię­
stwo Patraja (Lechja) w wadze piórko­
wej przez techniczny k, o. nad znanym 
śląskim bokserem Moczko, występują­
cym w barwach Czarnych. f n

AL Jerozolimska 43). Nieszczęśliwego 
Pogotowie zabrało do ambulatorjum 
filji.

— 21-letnia Anastazja Miętesiewi- 
czówna, trykociarka (Madalińskiego 18) 
również napiła się jodyny w bramie do­
mu (Żelazna 28). Pogotowie przewiozło 
desperatkę do szpitala Dz. Jezus.

Koncesje
n a  u ru c h o m ie n ie  z a k ła d ó w  
n a u k o w y c h

W myśl obowiązujących przepisów szkol­
nych, władze nie wydają koncesji na uru­
chomienie nowych zakładów naukowych, o 
ile petent nie przedstawi zaświadczenia wo­
jewódzkiej władzy administracji ogólnej o 
przydatności lokalu na cele szkolne.

Ponieważ wydanie takiego zaświadczenia 
wymaga komisyjnego zbadania lokalu, od­
powiednie podania należy składać w komi­
sariacie rządu w terminie miesięcznym 
przed ubieganiem się o uzyskanie pozwole­
nia władz szkolnych na otwarcie szkoły. 
Tymczasem podania takie wpływają w o- 
statniej chwili i nie mogą być, siłą rzeczy, 
na cza® załatwiane.

Roboty publiczne 
zamierają

Prowadzone przy pomocy bezrobot­
nych roboty na Pelcowiźnie odbywają 
się tylko 3 dni w tygod. Jak  wiadomo 
każdy robotnik otrzymuje 4 zł. dziennie, 
zarabiając w ten sposób tylko 12 zł. 
tygodniowo. Ponieważ zasiłek wydawa­
ny bezrobotnym wynosi 1 8zł. tygodnio­
wo, więc do pracy zgłaszają się jedy­
nie ci, którzy z zasiłku nie korzystają. 
Dodać przytem należy, iż wydajność 
pracy jest minimalna, wobec czego bu­
dowa wału posuwa się wyjątkowo o- 
spale. To samo zauważa się na innych 
punktach zatrudnienia bezrobotnych.

Zmiana nazwy ul. Wierzbowej
Ulica Wierzbowa posiadała niegdyś 

inną, niż obecnie nazwę. Mianowicie 
ulica ta nazywała się Wierzbowską, 
gdyż tereny przez które przechodziła 
należały do biskupa Wierzbowskiego, 
fundatora zakładu dobroczynnego w 
Górze Kalwarji. Z biegiem czasu nazwę 
tej ulicy zmieniono, co szło po linji po­
litycznej zaborców, którzy w ten spo­
sób starali się osłabić wszelkie znacze­
nie pamiątek narodowych. Członkowie 
rodu Wierzbowskich wystąpili do ma­
gistratu w sprawie przemianowania ul. 
Wierzbowej na ul. Wierzbowską. Przy­
puszczać należy, że petycja ta będzie 
przez zarząd miasta zaakceptowana.

Dzienne kino
w  W a r s z a w ie

Do magistratu zgłosił się wynalazca, 
który zamierza uruchomić w Warszawie 
kino przy dziennem świetle. Podanie 
wynalazcy rozpatrywała Rada Artysty­
czna. Chodziło bowiem o to, iż wyna­
lazek swój chce zainstalować na bu­
dynku Propagandy Sztuki przy ul. Kró­
lewskiej. Rada wypowiedziała się prze 
ciw tej instalacji, uważając, iż wybór 
miejsca jest zupełnie nieodpowiedni. 
Pozatem Rada Artystyczna przychylnie 
odniosła się do wzmożonej dekoracji 
frontowych wejść do sklepów zapomocą 
szlachetnych zapraw. Inspektorat Ar­
tystyczny dbać ma o to, by zaprawy te 
harmonizowały z elewacją i nie tw o­
rzyły jaskrawych plam.

Motocyklem 
naokcło świata

Znany sportowiec automobilowy, Zy­
gmunt Wolman, wczoraj w południe o- 
puścił Warszawę na motocyklu, zamie­
rzając odbyć podróż naokoło świata.

Dziś w  R ad io
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05

— 12.10 Program  na dzień bieżący. 12.10 — 
12.20 Przegląd Prasy. 12,40 — 12,45 Komuni­
ka t PIM -a. 12,45 — 13,25 M uzyka z p ły t. 
13.35 — 14.10 Muzyka z p ły t. 15.00 — 15.10 
K om unikat gospodarczy. 15,10 — 15,30 P ły ­
ty. 15,30 — 15.40 Przegląd komunikacyjny. 
15.40 — 16.35 Muzyka z p ły t. 16,35 — 16.40 
K om unikat d la  żeglugi i rybaków . 16.40 —
17.00 „Pogadanka w języku francuskim ", —
17.00 — 18.00 Fantazje operow e. 18.00— 18,20 
Odczyt p. t.: „M arjan Smoluchowski — naj­
większy fizyk po lsk i'1 (w 15-tą rocz-t\-.ę zgo­
nu! — wygi prof. d r. M alarski 18,20--18,40 
Feljeton J. Erdman* p. t.: „O statni S rt z 
Olimpiady1. 18.40 — 19,15 M u ty k ; le lk a  i 
laneczoa 19.15 19.35 Rozm aitości 19.35
— 19.45 Dziennik Fadjow y. 19 45 — 19.55 
.S k rzynka pocztow a rolnicza'1 19,13--20.OO 
Progiam  na dzień następny: 29.0'J — 20.59 
T ańce ludowe 20,50 — 21.05 FVtV.cn. 21.05
— 21 50 Fieśni religijne. 21,50 — 21.25 Dzień 
nik Radiowy. 21,55 — 22,0 K om unikat dla ko 
nuinrkacji lotn. 22,00 — 22,40 Muzyka z 
„Adrji" 22,40 — 22,50 W iadom ości spo rto ­
we. 22.50 —  23.30 M uzyka taneczna.
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Prasę całego św iata obiegła sensa­
cyjna wiadomość, że dwum angielskim 
fizykom udało się rozbić tak zwane — 
elektrony.

Nie od rzeczy będzie więc zapoznać 
się z istotą elektronów, o których co­
raz częściej słyszymy i czytamy. Czem 
jest elektryczność? Na czem polega 
isto ta zjawisk elektrycznych? — zapy­
tywano się i zastanaw iano od wieków.

XVIII stulecie określa elektryczność, 
jako

„fluidums",
to  jest jako pewnego rodzaju ciecz.

W ielki fizyk Maxwell w początkach 
wieku XIX stworzył matem atyczną teo- 
rję elektrom agnetyczną i elektryczną

jako zjawisko rozmaitych stanów na­
pięcia eteru,
odmawiając elektryczności materjalne- 

go ustroju.
Przed 50-ciu laty wielki badacz 

Helmholz ustalił nową hipotezę, k tóra 
zrewolucjonizowała wszelkie ówczesne 
pojęcia o elektryczności. Opierając się 
na zjawiskach, -'akie sami możemy za­
obserwować przy działaniu akum ulato­
rów  lub elementów galwanicznych, 
orzekł iż
elektryczność jest również pewnego 
rodzaju materją, składającą się z od­
dzielnych nadzwyczaj drobnych cząstek 

zwanych elektronami.
Było to identyczne z przyjętą już

Z zabytków polskiego renesansu

wtedy teorją Daltona o budowie mate- 
rji z atomów. W ywołało to całą burzę 
sprzeciwu św iata naukowego, dla któ­
rego takie pojmowanie prądu elektrycz­
nego na wzór ruchu cząstek pary wod­
nej lub strumienia wodnego, było nie- 
tylko niezrozumiałe, lecz sprzeczne z 

[ samą teorją materjalnej budowy elek­
tryczności. Zapomniano, że ta sama pa­
ra wodna lub woda składa się z podob­
nie małych cząsteczek atomami zw a­
nych.

A utorytet Helmholza był jednak tak 
uznany, że jego teorją o elektronach 

j przesiąknęła potrochu do nauki. Ge- 
njusz jego potrafił już w tych czasach 
określić wielkość elektronów. Są to 
cyfry wprost fantastyczne. W yobraźmy 
sobie, iż prąd, który daje światło czte­
rem  żarówkom,
w ciągu sekundy przenosi przez drut 
łączący je 6,4 tryljonów elektronów.

W następnych latach wielki chemik 
Arrhenius ugruntował tę teorję przez 
badanie elektrochemiczne, a tem sa­
mem późniejsze odkrycie ciał radio­
aktywnych, promieniujących te właśnie 
tajemnicze elektrony w postaci tak  zw. 
,,promieni beta“ umożliwiło już ścisłe 
badanie nad ich istotą. Okazało się, iż 
średnica jednego elektrona jest tak nie 
skończenie mała, iż wynosi zaledwie 

dwie biljonowe części milimetra 
innemi słowy, że
na jednym milimetrze można ułożyć

5 miljonów miljardów elektronów.

Baranów  w powiecie Tarnobrzeskim 
jest m iasteczkiem  położonem w okoli­
cy  Dębicy, niedaleko od Wisły. Znaj­
duje się tam pałac XVI wieku, należą- 
ąy do najpiękniejszych budowli polskie­
go renesansu. Zbudowany przez A n­

drzeja Leszczyńskiego stanowi praw dzi­
wy klejnot architektury renesansowej 
w Polsce.

Zdjęcie nasze przedstaw ia podwórzec 
Zamku Baranowskiego.

Z pięknej krainy tysiąca jezior

Wynikiem tych badań była teorją 
ukształtow ania materji, jako składają­
cej się z nieskończonej ilości cząstek: 
dodatniej i ujemnej, cząstek elektrycz­
nych w tej formie, iż dookoła każdej 
pozytywnej cząsteczki elektrycznej wi­
rują, jak planety dookoła słońca ujem­
ne cząsteczki elektryczne, czyli elek­
trony,

JAK ROZBITE ZOSTAŁY ELEK­
TRONY

Eksperymentu, o którym mówimy na 
początku artykułu dokonano w labora­
torium fiz. im. Saverdiska w Cambrid­
ge. Dwaj młodzi fizycy angielscy Coek- 
kroft i Walton zdołali uzyskać rozbi­

cie atomów helu i litu. Do eksperym en­
tu użyli rury z doskonałą próżnią, a 
przy pomocy urządzeń elektrycznych 
atomy uzyskiwały w ew nątrz rury nie­
zwykłą szybkość 10.000 kim. n.a sek. 
Rozbicie — jak tw ierdzą uczeni — do­
szło do skutku bez pomocy środków 
radioaktywnych. Przy napięciu 120 00 
wolt następuje rozbicie atomów helu i 
litu, przyczem uzyskana er.ergja rozbi­
tych częstek atomu jest sto razy więk­
sza aniżeli energja użyta do rozbicia. 
Z tego ostatniego względu eksperym ent 
ten posiada olbrzymie znaczenie. W naj 
bliższym czasie należy się spodziewać 
w tej dziedzinie nowych rewelacyjnych 
odkryć naukowych.

Co grają w Teatrach?
TEATR NARODOWY. Codziennie sen­

sacyjna komedia Fr. de Croisset'a „Tajem­
nica Zamku Leftsbury".

W próbach pod kierunkiem  reżyserskim 
E. Chaberskiego komedja Brunona W ina- 
w era „R. H Inżynier".

TEATR LETNI daje dziś i codziennie ko- 
medję W ładysław a Fedora „Ruleta".

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie an­
gielska komedia muzyczna „Jim ł J® ' ■ 1 
M odzelewską i Bodo.

TEATR NOWOŚCI: Nieczynny.
TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i co­

dziennie rew ia p. t. „H ip-hip-hura" z wy­
stępam i W ermińskiej.

TEATR REWJ* „MIGNON". Codziennie 
rewja „Górą Żwirko",

STAN POGODY
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dnia 5.IX 1932 r. dla poszcze­
gólnych dzielnic kraju: Pomorze, W iel­
kopolska, Śląsk, Podhale, Tatry, wyży­
na Małopolska i Polska środkowa: za­
chmurzenie zmienne, miejscami z prze­
lotnym deszczem i nieco chłodniej (oko 
ło 20 stopni). Poryw iste w iatry zacho­
dnie.

W ileńskie, Polesie, Wołyń, Podole i 
M ałopolska wschodnia: po nocnych i 
rannych przelotnych deszczach, miej­
scami z burzą, w ciągu dnia zmiennie. 
Chłodniej. Poryw iste w iatry południo­
wo - zachodnie i zachodnie.

NASZA RUBRYKA

Na zdjęciu naszem widoczny jest 
apara t przy pomocy którego udało się 
rozbić atom.

P o s z u k i w a n i e  p r a c y
BIURALISTKA MŁODA ze znajomością 

buchalterjij korespondencji i njaszyny, po ­
szukuje jakiejkolwiek pracy biurowej. Ła­
skawe oferty do Admin. „Robotnika" dlą
F. W.

POSZUKUJĘ PRACY JA KO  POSŁU- 
GACZKA LUB WOŹNA. Mam w ieloletnią 
prdktykę. Adres: Piwna 37 m, 27.

„LOTOS" (Praga — Zygmuntowska 10): 
O tw arcie sezonu T eatru  „R akieta". Rewja 
„Na pierwszy ogień".

TEATR AKTUALNOŚCI „OSA". Dziś
i codziennie rew ja „Ju tro  będzie lepiej".

Co wyświetlają kina?
ADRIA PAŁACE: „Emma".
APOLLO: „Pogromcy przestw orzy". 
ATLANTIC: „Tommy Boy". 'V —
BAJKA: 1) „W sidłach przestępcy", 2) 

„W śród dzikich zw ierząt”.
COLOSSEUM: „C udotw órca”. 
COLOSSEUM (Mała sala): „Dziesięciu

z Paw iaka”.
CASINO: „H alka".
CAPITOL: „Noce paryskie" i „Rozstrzy­

gająca noc".
CRISTAL: „Żółta m aska".
FORUM: „Książę D racula".

• FILHARM ONJA: „Przedziwna sprawa
Klary Deane".

GOPLANA: „W nocnym lokalu" i rewja. 
HELJOS. „Cham".
KOMETA: „Obcym wolno całować".
LUX: „Dziesięciu z Paw iaka".
M AJESTIC: „Kobieta kam eleon”.
MARS: „Czar tanga".
MASKA: „C zterech djabłów ".
MEWA: „Natchnienie" i „Ulubienica za­

łogi".
M IEJSKI: „Sterowiec LA-3".
PAN: „Jraged ja  amerykańska* i „X—27*. 
PALACE: „Liljanka chce się rozwieść". 
RIVIERA: „Bunt młodości".
ROXY: „W szystko dla dziewczyny". 
SOKÓŁ: „Kongres tańczy" i „W icher". 
ŚWIATOWID: „Błękitna rapsodja”. 
TOMBOLA: „Fałszywy książę".
TON: „Faw oryta M aharadży",
UCIECHA: „G rzesznica bez winy". 
WISŁA: „C zterech z Legii".

WARUNKI PRENUMERATY : w W arszaw ie  z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia  zł. 4.70, na  prow incji m iesięcznie zł. 5.40, zag ran icą  zł. 8.— . Za zm ian? a d r e s u  5 0  Jr.
CENY OGŁOSZEŃ; Za w iersz  w ysokości 1 m ilim etra w tekście  gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty  i nad esłan e  gr! 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. gr. 30, d ro b n e  za  w yraz  2 0 |r . 
Poszukiw anie  i zaofiarow anie p racy  bezp ła tn ie . O głoszenia tabe la ryczne  o 50 proc. drożej. O głoszenia zagran iczne  o 50 proc. d rożej. U k ład  ogłoszeń w  tekście  5-szpaltow y, u k ład  zw yczajnych

10-szpaltow y. Za treść  ogłoszeń R ed ak c ja  nie odpow iada.

Redaktor odpow iedzia lny : W A C Ł A W  CZA RN ECK I. ' r W y d a w c a  R A D A  N A C ZELN A  P. P. S.

Z c iekawych  z a g a d e k  przyrody
Co to są elektrony i Kto je odkrył?

Po żniw ach Głos pustyni na ekranie
Fimlandja należała do XII w ek u  do 

Szwecji,' na mocy trak ta tu  z i  1909 w 
Abo przyłączona została do Rosji, a w 
d niu 6 grudnia 1917 roku ogłoszona 
została  jej niepodległość. Finlandlja jest 
krajem - najbardziej - obfitującym w  wo­

dy, zamują one wraz z bagnami trzecią 
część całej powierzchni. Klimat ma 
charak ter polarny, przy długich i śnież 
nych zimach, lata są krótkie i gorące.

Fofotograja nasza przedstaw ia ładny 
widok zimowy z Fimlandji.

Z zabytków Wołynia

Piękna ziemia w ołyńska pos;ada licz­
ne * zabyttk i historyczne i artystyczne, 
a choć wiele z nich ucierpiało na sku­
tek  działań wojennych, tem nie miJej 
świadczą one dziś jeszcze o wiel cim 
rozkwicie tego kraju przed rozbiorami.

Na fotografji naszej widzimy dawny 
pałac książąt W iśniowiecklch w Wiś- 
niowcu, zbudowany w latach 1720-1721 
Obecnie mieszczą się w  nim szkoły za­
wodowe i szp ita l

znani aktorzy teatrów  warszawskich: 
pp, Owerło, Opieński Dziewoński i Ja­
rocki.Oto wesoła gromadka na stogu św ie­

żo zżętego żyta.

Role oficerów francuskich, kierują­
cych operacjami przeciw  powstańcom 
arabskim  w Algierze, odtwarzają w fil­
mie afrykańskim BWB „Głos pustyni",

Odbto w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


